
Cena 10 groszy N ależy tość  pocztow a o p łaco n a  ry cza łtem .

PREMJMERATA WYNOSI:
v  Kalisza miesięcznie 2 zł.
Z •dnitzenfem d» domn 2 z). 50 gr. 
l a  priwincji z przesyłką
passtawą . . .. . . . . . . . . . . . 3
Zagranicą 5 zł.

Cena pojed. ipem pia rza  10 gr.

GiZETi KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CESA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lub jego miejsce na

str. 1. I. 3. gr. 10.
Nekrologi gr. 10. zwyczajne gr. 5

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. Na 91. 

Otwarta od 9 do 7 po poŁ

M  211 (7841) Wtorek, dnia 16 Września 1924 Rok XXXU

\Szanownej naszej Klijenteli mamy zaszczyt donieść, że w najbliższych dniach nastąpi otwarcie 
naszego nowego o d d z i a ł u  IV

przy uLWrocławskiej Nr. 13 w domu p. Szmidta
W tymże oddziele jako specjalność prowadzić będziemy:

dywany, firanki, chodniki, na­
rzutki, materjały m eblow e, 
materjały dekoracyjne, kołdry 
g a la r j t e r j e  oraz bielizrjQ 

męską i damską,

Dotychczasowy oddział przy Głównym Rynku 27 utrzy­
many będzie nadal jako specjalny magazyn:

jedwabi, nąaterjałów wełnia­
nych, bawełnianych i płócierj 
w większy cl] jak dotychczas 

rozmiarach,
Magazyny nasze zaopatrzone będą litylko w doborowe towary z źródeł pierwszorzędnych, co nam daje możność 

Szanowną Klijentelę pod każdym względem zadowolić.
Z pow ażaniem

Kwiągefc JSławatytftów ^

________ T. z o. p.

1757\
Dla uczczenia pamięci niewinnych 

ofiar m. Kalisza poległych w pierwszych  
dniach wszechświatowej wojny, zamiast 
kwiatów składamy 25 zł. dla inwalidów  
wojennych.

Stowarzyszenie Rzemieślników  
1766 Żydów w Kaliszu.

Ib:

bo na TRZY MIESIĘCZNE WEKSLE, BEZ WPŁATY GOTOWKI po cenach  
konkurency j nych g ó r n o ś l ą s k i  z kopalni „Król” (Koenigsgrube) i k r a j o w y  p - j

z kopalni „Miłowice i Jery".
Wiadomość: Bank Budowlany, Główny Rynek Na 1, Qd godziny 9 — 3 i pół po południu.

Tel. 241. Skrzynka pocztowa JMa 16. 1762

! ! !  U W A G A  I SS

NA RATY!
nie  d r o ż e j  ja k  
z a  g o t ó w k ę !
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S K Ł A D  F U T E R

H .  A D L E R
K A L I S Z ,  5 W iejsk a  5 

208 Teleton 208.

I D yrekcja  8-ioio klasowego 
Gimnazjum Koedukacyjnego
typu humanistycznego  ̂ w Ostrzeszowie, 
(koło Ostrowa — Wielkopolska) podaje 
do wiadom ości, że w klasach 6-ej —  
7-ej i 8-ej posiada jeszcze kilka wolnych 

miejsc. 1770

LEKARZ-DENTYSTA £
W. ZY N G ER
ul. W a r s z a w s k a  N s  21, (dom  S y n a d e r k i)  
POWRÓCIŁ, p r z y jm u je  od 9  r .—7 w ie c z .

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dniu 15 w r z e ś n i a  1924 r . g o d z .  7-a r a n o

I
!* A J T  A Ń S Z E
z r o d to  z a k u p u .

Poleca w wielkim  
w y b o r z e :  

Najnowsze futrza­
ne modele, palta 
damskie i męskie, 
pojedyńcze skórki.

£ e f c q e  Ś p i e w u
POSTAWIENIE G Ł O S U  i D Y K C J I

u d z ie la  1749
/K T. r z y ż a n o  - w  e k i  

ul. Warszawska 8, 11 p. g. 7—8 w. prócz świąt.

1) Ciśnienie powietrza 754.9 m.m.
2) Kierunek wiatru NW
3) Siła wiatru 3 m/s
4) Stan nieba zach umiark
5) Wilgot. bezwzględna 10 .0  m.m.
6) Wilgot względna 84*
7) Temp. powietrza +  14.1
8) Ilość opadów , -Lc "m X9) Najwyż. temp. J_o . < 0  -g 

10) Najniż. temp. In"§ 53

Niebyło
+22.5
+ 8 .2

11) Temp. grunt, na głę­ +1.34
bokości 50 cm. 1 g. pp.
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Pierwszym ofiarom barbarzyństwa
pruskiego-

W dniu 14 b. m. odbyła się uroczystość od­
słonięcia tablicy pamiątkowej poświęconej pamięci 
pierwszych ofiar okrucieństwa krzyżackiego.

Uroczystość rozpoczęła się mszą św. w ko­
ściele  św. Józefa odprawioną przez księdza prałata 
Płoszaja, podczas której przygrywała orkiestra 2y 
pułku Strz. Kan.

W kościele las chorągwi i sztandarów przy 
delegacjach które w skupieniu wysłuchały Mszy św.

O oznaczonej godzinie zbierają się delegacje 
przed nowowzniesionym Ratuszem gdzie znajduje 
się wmurowana tablica z następującym napisem:

„Niewinnym ofiarom barbarzyństwa pruskiego 
w Kaliszu pierwszych dni wojny wszechświatowej 
poświęca tą tablice Miasto.

Krew ich stała się cząstką posiewu z Jktóre- 
go wyrosła Wolność i Niepodległość Polski".

Na czele delegacji stają weterani 63 roku ze 
starym pięknym sztandarem za którym szli w boi
0  Wolność i N iepodległość Polski powstańcy w 
roku 48 i 63, skrzętnie jak relikwie przechowywa­
nym przed czujnym okiem siepaczy moskiewskich
1 krzyżackich w Ostrowie, dalej w przyjezdnych 
widzimy delegacje Tow. Powstańców i wojaków z 
Krotoszyna, Bractwo Strzeleckie z Krotoszyna, 
z Pleszewa przybyli: Rada Miejska i Magistrat, 
Bractwo Strzeleckie, T-wo Przemysłowe i Koło 
Śpiewacze „Lutnia", z Kępna Tow. Przemysłowe, 
z Konina: Rada Miejska, Magistrat, Stow. Robot­
ników Chrzęść, i Harcerze, z Turku: Rada Miejska 
Magistrat, Sejmik, Stow. Rzem. Chrzęść., z Pabja- 
nice: Ewangielickie Tow. Śpiewacze, z Blizanowa 
Tow. „Sokół',‘ Straże Ogniowe: z Konina, Turku, 
Blizanowa, Sulisławic, Brudzewa, Szczypiorna, 
Kaliska Ochotnicza i fabryczna pluszowni.

Dalej widzimy przedstawicieli władz wojsko­
wych i cywilnych, a więc korpus oficerski z jen. 
Wróblewskim na czele, przedstawiciele Starostwa 
i Policji z p. Starostą Stefańskim, Rada Miejska 
Magistrat z panem prez. Szarrasem, duchowień­
stw o wszystkich wyznań, przedstawiciele Minister­
stwa Sprawiedliwości z prezesem Młynarskim

Następnie widzimy delegacje sztandarowe Ka­
liskie a mianowicie: Stowarzyszenie Rzem. C h rz, 
Związek Ludowo-Narodowy, Narodowa Partja Ro­
botnicza, Związek Kolejarzy, Stow. Kobiet Polsk., 
Narodowa Organizacja Kobiet, Sokół, wioślarze, 
harcerze, wszystkie cechy z chorągwiami i sztan­
darami, chór św. Cecylji, zw. Strzelecki, zw. Inwa­
lidów, Stow, młodzieży katolickiej, dalej delegacje 
Tow młodzieży ewangielickiej, przedstawiciele gm. 
ewangielickiej, parafji prawosławnej i gminy ży­
dowskiej, szkoła rzemiosł, żyd. klub gimn.-sporto- 
wy, wszystkie szkoły średnie, powszechne i 
ochronki

Pnnktualnie o godzinie 12 i pół wchodzi na 
przygotowaną mównicę ks. prałat Płoszaj, który 
w krótkich lecz dobitnych słowach przypomina ze ­
branym pierwsze dni wojny wszechświatowej, 
wszystkie temęki i katusze moralne, oraz znęcanie 
się nad bezbronnymi prusactwa, jakie przeszedł 
wraz z innymi którzy mieli nieszczęście wpaść w 
ręce  m ściwego krzyżaka i wspomina fakt pośw ię­
cenia i bohaterstwa ze strony jednego z zaareszto­
wanych, któremu gdy ofiarowano wolność odpo­

wiedział że korzystać z niej nie może dopóki jego 
współtowarzysze niedoli będą więzieni, a człow ie­
kiem tym był obecny ławnik magistratu p. Z. Gross.

Po przemówieniu ks. prałata P łosz sja orkie­
stra wojskowa gra hymn narodowy, prez. miasta 
p. Szarras odsłania tablicę, a wojsko daje trzy­
krotną salwę, zaś po poświęceniu- orkiestra gra 
cho*rał „Z dymem pożarów".

Następnie zabiera głos prezes Sądu Okręgo­
wego p. W. Młynarski, które swoje zastosowane  
do okoliczności, przemówienie zakończa okrzykiem 
„Najjaśniejsza Rzeczpospolita i Jej pierwszy urzęd­
nik Prezydent Stanisław Wojciechowski Niech żyje".

Następnie chór Stow Rzem. Chrz. pod batu­
tą o. Jasińskiego odśpievvał „Rotę" Konopnickiej, 
poczem ostatni przemawia p. Masło dziękując Ra­
dzi* Miejskiej i p- prezydentowi Szarrasowi za 
podjęcie tak podniosłej Jego myśli uczczenia pier­
wszych ofiar barbarzyństwa niemieckiego.

Po przemówieniu tym następuje składanie 
wieńcy przed tablicą.

Wieńce złożone zostały przez następujące de­
legacje: od weteranów 63 r , od Miasta Kalisza, 
od rodziny św. p. Jóżefa Rutkowskiego, od Rady 
Miejskiej i Magistratu Pleszewa, od Tow. Przemy­
słow ego z Pleszewa, od „Lutni' pleszewskiej, od 
Bractwa Strz. z Pleszewa, od Tow. Powst. i Wo­
jaków z Krotoszyna, °d  Bractwa Strzeleckiego z 
Krotoszyna, od Rady Miejskiej i magistratu miasta 
Konina, od Stow. Rob Chrzęść, z Konina, od ra­
dy miejskiej i magistratu m. Turku, odstraży^ O g­
niowej z Turku, od funkcjonarjuszy Policji Państw, 
w Kaliszu, od Stow. Rzem. Chrzęść w Kaliszu, od 
Tow. „Sokół" z Kalisza, od Związku Inwalidów, 
od Harcerzy Hufca Kaliskiego, od Kaliskiego Tow. 
Wioślarskiego, od Kaliskiego Tow. Wiośiarek, od 
Narodowej Org. Kobiet, od Stow. Kobiet Polskich, 
od Stow. M łodzieży Katolickiej, od Ochotniczej 
Straży Ogniowej Kaliskiej, od fabrycznej Straży 
Ogniowej pluszowni, od gminy Ewangielickiej, od 
Tow. Młodzieży Ewangielickiej, od Ewangielickiego 
Tow. Śpiewaczego, od parafji Prawosławnej, od 
Nowej Synagogi i od Zwią>ku Kupców żydów.

O godz. 6 wlecz, w Sali Tow. Muzycznego 
odbyła się uroczysta Akademja którą otworzył pre­
zydent miasta p. M. Szarras okolicznościowym  
przemówieniem w czasie którego złożył podzięko­
wanie prezesowi Komitetu b. prezydentowi B. Bu­
kowińskiemu i inicjatorowi obchodu p K. Masło. 
Następnie p. Prezydent odczytał kolejno nadesłane 
depesze, które pomieścimy w następnym numerze.

Po odczytaniu depesz p. rejent Bzowski, 
wygłosił obszerny referat na tem at w jaki sposób  
uzyskać odszkodowania za straty poniesione przez 
mieszkańców Kalisza składając w kancelarji na 
ręce p. Prezydenta opracowany przez siebie projekt 
statutu o wypuszczeniu przez Rząd I °/ski listów 
likwidacyjnych na wynagrodzenie szkód i strat 
poniesionych przez mieszkańców Kalisza, wskutek 
działań wojennych niemieckich w sierpniu i914 r.

Po referacie p. B zo w sk ieg o  orkiestra 29 p. 
Strzelców Kan. pod batutę kapitana Ksionka wy­
konała piękny utwór Wagnera „Polonia

Podniosłą tą  u r o c z y s to ść  zakończyła rodzina 
Wiłkomirskich w ykonując dwa utwory muzyczne.

List z Górnego Śląska.
(Od własnego korespondenta).

K atow ice we w rześniu.
Do op isu  po tężnej m an ifestac ji katolickiej 

lu d u  śląskiego, k tó re j w idow nią by ła  stolica 
Śląska polskiego p rz e z  całe  trzy  dni od 6 do J 
w rześn ia , list n in ie jszy  ogran iczyć muszę, a oba 
jwiam się, że ęhociaż korespondencja  ta  posw ię 
co n ą  je s t ;wyłącznie ty lko opispwu przebiegu 
„Trzeciego śląskiego [zjazdu katolickiego w 
K atow icach, tylko jW bardzo  drobnej m ierze o d  
zw ierciad li isto tny  p rzeb ieg  zjazdu ze w ze lę 
n a  isżczupłość jmiejjsca [w1 gazecie, sto jącego ttni 
do dyspozycji. N a p ię ć  lub w i ę c e j  ,,, Listo w 
z rzędu , n a  ca łą  serję korespondencji podzielić 
bym  m usia ł tę  pracę, chcąc od tw orzyć jako tako  
w ierny  obraz tego,, co w idziałem  i słyszałem  
podczas zjazdu  katolickiego w* Katowicach- ozko 
da, że (wykonać tego nie m ąm  sposobności, bo 
ty lu  now ym i (myślami, ty lu  ciekawyjmi zagad 
n ien iam ii tylu najw ażniejszym i ak tualnym i sp ra

l o  J U Z ,  1 U 3  U A l U i m i l S  . w
zbytnio w  d an e  kwestjje — pisz k ró tko  a zwię 
źle, ale ciekaw ych w iadom ości jakrtajw ięcej.

O graniczę się iwięc do jednego ty lko  i k ró l 
kiego re fe ra tu : i

W isobotę, 6 w rześnia, jako  w  dzień o tw arc ia  
zjazdu, K atow ice p rz y b ra ły  odśw iętną szatę. 
Setki "sztandarów (narodowych jjak i sztandarów  
papieskich, zw isających 'ze szczylów  gm achów  
publicznych i z okien i balkonów  mie szkań pry 
w alnych’ łopotało  |wr w ichrze jakgdyby na wy­
ścigi z szum iącą law ą deszczu, padającego od 
sam ego ran a . Pogoda n ie  zdaw ała się sp rzy jąć  
zjazdowi. . c

W skupieniu w ieikiem  i w yczekiw aniu nap rę  
żonem już daw no  p rzed  godz’ W ’pół do szóstej 
poppł. K ościół Marj-acki .wypełniony był tłu 
m am i, w yczekującemi zjaw ien ia  się biskupów , 
którzy na in tencję  pow odzenia zjazdu punktu  
alnie w edług  p ro g ram u  o godz. [6 i pół) odśpiewał! 
„ Yeni C reato r"  ( ( p r z y b ą d ź  duchu św. .

O tw arcie z j a z d u  i pierw sze posiedzenie ple 
narne  odbyło [się k ró tko  po tein w  gm achu tea 
tru  m iejskiego, (który P° brzegi w ypełn ił lud po 
bożny.. P anow ał nastró j piezyvykle podniosły. 
Zjawili się. w itan i bu rzą  oklasków , książęta ko  
ściola: ks. k a rd y n a ł -prymas d r: D albor. z Poz 

* nania, zw ierzchnik kościo ła  katolickiego  ̂ w7 
Polsce, ks. m etropolita  Ropp, ks. [biskup Nowak 
z K rakow a, kś. b iskup  K ujaw sko K aliski Zdzi 
łow iecki i ad in in js tra to r apostplski ks. dr. H lond, 
arcvpasterz  Górnego k ląska. B iskupi .zajęli 

mi podwyższeniu"(na scenie przeznaczone dla

nich fotele. W lożach zasiedli posłow ie, wiojjes 
w oda dr. Bilski, konsulow ie, generał H oroszkie 
w icz iin n i. /O brady zagaił przew odniczący 
Ligi katolickiej na Śląsku, w ita jąc  .arcypasterzy 
duchow ieństw o i w iernych , po ezem  w wymów 
n y c h id o  głębi w zruszających  słow ach przem ó 
w ił adm in is tra to r aposto lsk i ks. dr. H lond, któ 
ry  zaznaczył ta . in.. że tylko głęboLo z a korze 
n iona myśl kato licka i przejęcie się zasadam i 
w iary  C hrystusow ej odrodzi G órny Śląsk, Po 
hucznych oklaskach, k ló rem i darzono przem ó 
w ienie .adm in istrato ra  (apostolskiego ks. dr. H lon 
da pow stał, do  głębi w zruszony, ks. k a rd y n a ł 
p rvm as, i w śród głębokiej,, (uroczystej ciszy udzie 
jiwszy klęczącym  tłum om  błogosław ieństw a, 
w skazał w is w ojem  przem ów ieniu  n a  to, że jody 
nie tyiko przyw iązanie ludu  śląskiego do re lig ji 
uratow  ało m u W olność i ojczyznę w olną.

Z kolei mówił w itany burzą oklasków , sę 
dziw y m etropo lita  fnohylew ski, arcyb iskup  Ropp 
którego w yniosła jiostać z d ługą b ia łą  Urodą i 
obliczu, pooranem  zm arszczkam i, w zbudzała naj 
wyższy szacunek Czcigodny p a trja rc h a , k tó ry  
m im o podeszłego -swrego w ieku z postaw y i wy 
glądu jak  i głosu jejeszy zdaje się jeszcze d ob rem  
zdrow iem , opow iadał ip sm utnych kolejach i 
niedoli swych ow ieczek katolickich, rozrzucon . 
po całej w ielkiej Rosji bolszewickiej. Im  lam  
stokroć gorzej (niż nam  na ,Śląsku, b o  tu ta j ru ch  
katolicki m a g ru n t pod nogam i, podczas gdy w  
Rosji katolicyzm  (uległ gprześladow aniu  i w ygna 
no duchow nych katolickich, m. in. także jegio, 
m etropojilę. jako izwierzchnika kościoła kalo lic  
kiego w; R osji, tak, że owieczki jego od la t już 
nie m a ją  larcypasterza.

K olejno przem aw iał ks. biskup- N ow ak z 
K rakow a, k tóry  z tru d em  ham ując łzy, ze w zru  
szenia perlące ;uju w oczach, snuł w spom nienia  
swych przeżyć W K rakow ie, gdzie w  (ciągu oslat 
43 la t (widział niezliczone przesuw ające p rocesje  
Górnoślązaków, w (pobożnem—skupieniu zwią 
dzająeYch św iątynnje (krakowskie. Iluż to G órno 
ślązaków7 w yśw ięciłem  h a  kapłanów , —. w  za 
chw ycie w olał czcigodne mówca. N a cąłyin  swie 
cie może żaden k ra j tylu kapłanów7 nie w ydaje, 
co w łaśn ie G órny Śląsk.

M ousignore C hiarló. (zastępca i pom ocnik ba y; 
wiącego o b ecn ieAv Rzymie ks. [nuncjusza apostoł 
skiego z W arszaw y w płom iem iem  przem ów ien iu  
językiem  w łoskim  (wyraża żal, że niestety n ią  
m oże, jakby  t e g o  pragnął, przem ów ić do zebra  ̂
nych językiem  (Mickiewicza i Sienkiewicza,’ każ 
dem u radby  uścisnąć d lań  i dobrze będzie, że 
zebrani połączą [dłonie dla p racy  C hrystusow ej 
P rzepełn iony  czcią jdja przybyłych  i ks* adm. 
H londa, k tó rym  ,iz tw arzy  cąyta głęboką w iarę, 
niebawem  przedstaw i (to O jcu św.- w  Rzymie. -

Gdy podczas .swej przem ow y w łoskiej wy 
m ów ił zi;ane ima w yrazy w7 języku  polskim : — 
„N iech żyje Polska", a w końcu  -N iech  będzie 
pochw alony Jezus ( C h r y s t u s ! "  sala grzm iała / 
od  hucznych oklasków , k tórem i p rzep la tano  
także tłom aczenie (mowy msgr. C hiarle na język 
polski przez ks. prob.. Kubinę.

S tojąc w ysłuchali zebran i depeszy nadeszlej 
od O jca sw . w Rzym ie, |który p rzy sła ł . ojcow skie 
b logos la w ień śtw o  uczestnikom  śląskiego^ Z jazdu 
K atolick iego  z -życzeniem, by zgodn ie  z in ten c ja  
m i Sto licy  lu d  i duchow ieństw o skutecznie w spół 
zawxKlniczyli z jsobą w apostolskiej akcji k a ta  
lick.it'j w  ilej myśli,  aby K rólestw o C hrystusow e 
zapanow ało  w jednostkach , rodzinach  i‘w całem
społeczeństw ie". .

Jako  ostatni -z -przybyłych delegatówTduchow 
n\ eh p r z e m ó w i ł -Iks. p ra ła t Kamiński,, z 1 om oiza, 
k tó re  złożył życzenia w im ieniu ks. b iskupa 
chełm ińskiego dr. R osen tre tera . Ks. p ra ła t w ska 
zyw ał, że 'jest K aszubą z pochodzenia wrspom  
niał że p o in ie d Z Y  K aszubam i a G órnoślązakam i 
jest w iele podobieństw a pod w zględem pobożno
ści, z w y c z a jó w ’ i obyczajów. ,

Na tem o fic ja lna  część o tw arcia  \zjazdu ka 
tolickiego się zakończyła i ks. red ak to r Cieszyn 
ski z P o z n a n a  w ygłosił odczyt na tem at „Myśl 
katolicka w dzisiejszym  świecie".

Drugi odczyt .wygłosił szam belan papieski 
baron  K onopka z K rakow a.

Gdy w jsonotę, podczas ob rad  w  gm achu 
teatru  m iejskiego, Siał deszcz niby z «eora, to na 
zaiutrz niebiosa fcó św iatła niosą, jaśniały zjaz 
dow i p rzep iękną pogodą sloneczim  i'zyroda 
przYCzvnila się ido podniosłego przebiegu drugie 
go dnia zjazdu. Przybyły tłumy .niezliczone 
w ierm ch, toiuarzystw a i cechy o s .u  nę 7 sztan 
Marani i a procesja teoforyczna z spaw em  po 
łtażnYin i m uzyką b o c z y ła  ulicam i pod kośció ł 
śś. P io tra  i Paw ła, razem  prz\ byłego ludu  było  
przesz ło  sio tysięcy7 ^usZ’ P rocesję  p row adził 
ks. biskup N o w a k  z Krakowa. n,osąc h istorycz 
na m onstrancję- ^ło/m ną w P iek a rach  w d a rze  
przez k>-óla polskiego Augusta IT. Ks. biskupa 
N ow aka poprzedzali ks. lhskup Zdzitowiecki i 
1-s ’Adm inistrator apostolski H lond, za celebran 
tem  kroczył ks. kardynał prym as Dalbor.
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K in o -tea tr

M I R A Ż  JS>
Od dnia 15-go września r b. 

O twarcie sezonu jesiennego. P otęż­
ne arcydzieło hist, w 6 akt. p. t.

Helena i upadek Troi
UWAGA: Dyrekcja przyjmuje zamówienia ze szkół na specjalne seanse  po poł. po cenach zniżonych. 
Pocz. seansów  w dni pow. o g. 6, w sob. i święta o 5, ost. o 9-30, dla młodzieży szkolnej o 4 p.p.

W r o la c h  g łó w n y c h  
w y s tę p u ją  w s z e c h ś w i a ­

to w e j  s ta w y  a k t o r z y
Ada Darcelea, Hanna Ralph
W. Gajdarof i Bissarman.

GIEL Górnośląski
z  kopalń:

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Bóer
Brade
Heinrichsgliick
Neugluckauf
Prinzen
Heinrichsfreude

c e n a c h  k o p a ln ia n y ch  na wek*
s l e  3 m ie s ię c z n e .

PORTLAND CEMENT
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

R H  P i  k ł  I 1/ 1 * ♦ p o  c e n a c h  
U  U  IN I IN I f a b r y c z n y c h

na w e k s le  l£—2 m ie s ię c z n e .

R O N S  ZABRZECNI
Z „EMMA“ i „WOLFGANG"

po cenach hutniczych 
n a  w e k s le  3 m ie s ię c z n e .

A  P
CZĘSTOCHOWSKIE

. Rudniki”
n a  w e k s l e  3 m i e s i ę c z n e .

SllPERFOSFAT od 14 
do 2 2  
p r o c .

po cenach fabrycznych
na w e k s l e  3 m ie s ię c z n e

p o l e c aI KALISKA
k a z i m i e r z o w s k a  1. TEL. 92. I

kościde &ś. Piotr.a i Paw ia odpraw ił 
poiilyrikałiią |ks. m etropolita Ropp; kazanie 

wygłosił ksiądz prób. Kiibinna. Przed kościołem 
•gdzie zgromadzono las sztandarów  i chorągwi, 
wygłosił każenie ks. p ra ła t Kapica.

Dla katolików niemieckich odbywało się 
odręnne nabożeństwo z kazaniem w języku nic 
tnieckim. >

Obradom popołudniowym (przewodniczy po 
seł Kędzior. Jako pierwszy referent w ystąpił ad 
wokat dr. Jankowski z odczytem na temat aktu 
aln:y; Prawo małżeńskie w przyszłym kodeksie 
polskim. Referent (domagał się zasadniczo usu 
bięcia ślubów jcvwilnych.

Po ivm .referacie wysłano na propozycję ip0 
sła Kędziora telegramy wyrażające hołd dla Oj 
ca św. i prezydenta Rzeczypospolitej.

. A kolei iwygłosjł kierownik szkoły W róblew 
ski obszerny referat na temat „Szkoła ,a re lig ja '1 
Szkoła bez religji tó dzwon bez serca. Szkóła 
pow inna podlegać iwoli r o d z ic ó w  i kościoła, a nic 
takich nauezycijeli. k tórzy religję z szkół 'by 
Pragnęli usunąć Jlub ją wypaczają.

Następnie w obszernem przemówieniu o 
njowił Wikarjusz generalny kś. dr. Bromboszcz 
spraw ę budowy katedry, k tó ra  jest aktualną,

gdyż G. Śląsk niebawem zostanie wyodrębniony 
oficja njc od dyecezji wrocławskiej i stanowię 
będzie wda m ą dyecezję. Katedra zbudow aną zo 
stanie w stylu odrodzenia. .

Rząd powinien iteż przyjść z pomocą a sejm 
śląski niechaj spełni, co obiecał.

Podczas referatu  zjawiła się na zjeździć dc 
legać ja katolików niemieckich złożona z barona 
Reitzensteina, p. O lbrićha i posła Franza. Ostat 
ni przemówił po polsku i złożył od katolików 
niemieckich, którzy (obradowali osobno, życzenia 
najserdeczniejsze. W yraził leż życzenie w kie 
runku  lepszego (poznania się, a zwrot niechaj na 
podłożu religji serca nasze się połączą1 wy w o u,i 
huczne oklaski..

Taksamo jak .w pierwszym i drugim dniu o 
brad trzeciego zjazdu katolickiego i w trzecim * 
ostatnim  dniu  sala  teatralna wypełniona byłą 
po brzegi.. Obrady zagaił poseł Grajek, Aasam 
przód odezy lano depesze i listy z życzeniami po 
my sinych na .eh watę Bożą obrad, które nade 
sziv pd (nuncjusza papieskiego ks.. Lauri, od ks. 
biskupa sufraga kujaw sko kaliskiego, ks. bisku 
pa potowego 'Stanisława Galla, ks. b iskupa pod 
laskiego, ks. ibjsk. Adolfa Jełowickiegp z Lubli 
na, ks. Adolfa Szelążka, patrona spółek zarób 
kowych, ks.. .senatora Adamskiego, ks. kardy na 
ła Rakowskiego, z Warszawy, ks. biskupa łódź 
kiego, ks.. bisk. Leona Wałęgi z Tarnowa, ks. 
bisk, dr. Rosentrcf cra z Pelplina, ks. bisk Ala tu 
kw iczą z .Wilna, z Osielca na Pom orzu od Iowa 

rzyslw ludowych, od prezydjuin stowarzyszeń 
powstańczych i Iprezydjum związku obrońców  
Lwowa, polskiego klubu obywatelskiego i córze 
ścijańskjcj demokracji (w Pszczvni«, posła O mań 
kowskiej z (Król. Huty, ks. bjskupa Edw arda Ko 
m ara z Tarnowa,, ks. bisk. M arjana Ryksą z 
Sandomierza, ks. arcybiskupa Hryniewieckiego 
ze Lwowa, ks. arcybiskupa Twardowskiego ze 
Lwowa. ks. bisk. sufr. Kubickiego z Saiulomie' 
zra, ks. biskupa unickiego Józefata Kocyłowskie 
go z 'Przemyśla, ks. bisk. KToskego z Gniezna i 
ks. Maksyma Kuncewicza.

W tej chwili przybył na zjazd ks. a r c y b i s  
kup Tćodorowiez, słynny m yśliciel oraz goiTi 
wy patrjota. Zebrani pow itali go hucznymi o 
długotrwałymi oklaskami- '

Z pierwszym referatem wystąpiła p. Stefan.* 
w,a Czaplicka; piówjła na temat; „Zadąnie ko 
bietv katolickiej*'. Referat wygłoszony sympaty 
cznym. dźwięcznym głosem stanowił prawdziwy 
hołd kobiety polskiej, która w tryum fie kości,* 
ła widzi równoczesne tryum f Polski. Kobieta 
cnotliwa jest piastunką narodu, kobieta; matka 
kapłanką życia rodzinnego. Jakiem i kobiety — 
laki( mi społeczeństwo, takim jest naród.

Drugi odczyt fwygłosjł dr. med. H lond, brat 
adm inistratora apostolskiego na lemat: „Dwie 
plagi SląskaA Obok plagi pijaństw a na Śląsku 
szerzy się ,n;erząd i to zarówno publiczny, jak 
potajem ny. Przyczyniły Aię do tego wojny po 
w stania i (pobyt wojsk aljańckich, ostatnio także 
nędza mieszkaniowa i ciężkie społecznego życia 
w arunki. - bezrobocie.. Prelegent wśród pota 
kiwań i oklasków tysięcy słuchaczy wzywał 
rząd  i (władze — jak i cale społeczeństwo do 
walki z nierządem i pijaństwem, tem i dwiema 
plagami, które (zwykle idą z isobą w parze.

Pow itany burzą oklasków n r zemów;ł następ 
nie ks. arcybiskup Teodorowiez do zgrom a 
dzonych' słowami głębokiego m yśliciela i górą 
cego patrjoty. W skazawszy na to. że podczas 
wojnv c i ,w łaśnie, co przed stu Taty przeszło Pól 
ske rozgrabili sami głosili wskrzeszenie jej — 
świadczy, że Polska była potrzebną. Jakiem 
jest zadanie nowej wskrzeszonej Polski'? Zada 
nie Polski nowej pewnie nie inne od dawnej. 
Polska nowopowstała na to. ażeby iej Orzeł 
biały siał ‘nad strażą chrześcijaństwa. Zycie PóT 
ski nie było zagaszone, lecz tylko Wstrzymane. 
Bóg dal nam ojczyznę z powrotem jako talent, 
który m nożyć trzeba.

Po przeinówienm ks. arcybiskupa Teodoro 
rowicza odczytano cały szereg rezolucji, nrzyję 
tvcli przez poszczególne sekcje Ligi katolickiej.
T tak rezolucje w przedmiocie zawarcia, konkor 
datu pracy kapłanów, budowy katedry, obyczaj 
ności. skracanm  Ticzbv świąt, dóbr kościelnych 
nvch, sekciarstwa i lóż masońskich, prasy na ślą 
sku. zwalczania alkoholu i nierządu.

Rezolucję, domagającą Aie szkoły wyznanio 
wej, na którą posiadały kościół wpływ.

ś\ a tein IsZereg pra« i zadań trzeciego śląskie 
go zjazdu katolickiego się w yczerpał i zebranie 
zbliżyło s|ę ku końcowi. Zaznaczyć wypada, że 
równocześnie z .obradam i w sali' teatralnej 
odbywał się Wiec pod golem niebem przed tea 
trem dla tych, ktjórzy dla b raku  m iejsca dostę 
pu nie mjeli. Masa zebranych przed teatrem  by 
ła jeszcze liczniejsza od znajdujących się we. 
wnątrz.

Po przemówieniach dr S tarka i kos. adnu  
niślratora apostolskiego Hlonda. doty 
czących przebiegu obrad  śląskiego kongresu halo 
lickiego, udzielił ks. m etropolita Ropp wszyst 
kim zebranym arcypasterskiego błogosławień 
stwa. poczem fa lą  wiernych popłynęła do ko 
ścioła TS’MP. [w którym  odśpiewanjo z głębi serca 
dziękczynne „Te jDcum laudajmus“.

Trzeci śląski izjazd katolicki, jak lego jestem 
pewny, w (wielkiej mierze przyczyni się do oczy 
iszcienia, atmosfery na Śląsku.. Stworzył on 
wspólną platform ę Wzajemnej miłości, wyro z u 
mienia i 'sprawiedliwości.

Nauki i wrażenia głębokie doznane podczas 
zjazdu, długo u wielu zaś na zawsze pozostaną 
w sercach 'uczestników, owych dziesiątek czy 
nawet setek tysięcy wiernego, katolickiego ludu 
śląskiego, który z najodleglejszych zakątków 
swej dzielnicy pospieszył na zjazd do Katowic.

'ALEKSY PAJAK.

T E L E G R A M Y .
K lęsk a  L itw y w  G e n ew ie .

GENEWA, 15 września. Podkomisja szósta  
była ponownie widownią demonstracji litewskich.

Na posiedzeniu plenarnem tej podkomisji de- 
legat holenderski Isanddenbury złożył sprawozdanie 
z przebiegu prac podkomisji wileńskiej

Przewodniczący podkomisji wileńskiej, dele­
gat Finladji Enckel, odczytał list, wystosowany do 
niego przez Galwanouskasa, którym ten ostatn' pi­
sze, że na znak protestu przeciwko uchwaleniu 
przez podkomisję prośby delegacji litewskiej o przy­
jęcie jej do składu podkomisji, delegacja litew ska. 
cofa swe wnioski w sprawie przekazania kwestji 
wileńskiej trybunałowi międzynarodowemu w Hadze

Jednocześnie zosta ł odczytany list, skierowa­
ny przez Galwanouskasa do prezydenta Motta. W 
liście tym Galwanouskas pisze, że wobec tego, że 
delegacja litewska spotkała się z powszechnie n ie­
przyjaznym dla wniosku litewskiego nastrojem, 
delegacja cofa swe wnioski, uważając za bardziej 
właściwe pozostawienie kwestji wileńskiej nieroz- 
trzygniętą, niżeli dopuszenie do nieprzychylnego 
dla Litwy roztrzygniecia.

Wniosek litewski został wobec tego skreślo­
ny z porządku dziennego zgromadzenia ligi. W ko­
łach zgromadzenia mówiono o kompletnej klęsce 
litwinów.

S ta n  w o je n n y  w  P ek in ie .
NO WY JORK, 15 września. .United Press“ 

donosi z Szanghaju, że naczelny komendant wojsk 
mandżurskich T szang-T so-L in  przygotowuje na 
przyszły tydzień atak na Pekin. W każdym razie 
Szangtung stałby się pobocznym terenem wojny. 
Armja Sang-Jsnga zajęła m iejscowość Ibing. która 
uchodziła za najważniejszy punkt opserwacyjny 
armji Tszang-Tso-Lina. Z powodu zajęcia tej miej 
scow ości zagrożony jest poważnie Pekin.

P o m o c  dla Gruzji.
GENEWA, 15 września. Komisja porządku 

dziennego zbadała rezolucję francusko-angielsko- 
belgijską w sprawie pomocy dla Gruzji i przeka­
zała tę rezolucję komisji szóstej, politycznej.
A rtyk u ł 2 6 0  t r a k ta tu  w e r s a l s k ie g o  n ie  
o d n o s i  s ię  do p o lsk ie g o  Ś lą s k a  G ó r n e g o

BERLIN, 15 września. (PAT). W postępow a­
niu rozjemczem, ustalonem między Niemcami a 
komisją odszkodowań zapadł swego czasu wyrok 
sędziów rozjemczych odnośnie do interpretacji art. 
260. Rząd niemiecki rozpoczął obecnie badanie  
tego orzeczenia, które obejmuje 170 stron pisma. 
Dziś już jednak — jak oświadcza Biuro Wolffa — • 
można stwierdzić, że w myśl tego orzeczenia arty­
kuł 260 traktatu wersalskiego nie m oże być zasto­
sowany do odstąpionych Polsce obszarów Górne­
go Śląska.
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Z a m o rd o w a n ie  p o s ła  f a s z y s to w s k ie g o  
w  R zym ie .

RZYM, 15.9. W czoraj około po łudn ia  dokó 
n an o  tu  zam achu  n a  posła  faszystow skiego Ar 
m an d a  Casalini, !w chw ili gdy w raz  ,z có rk ą  je  
ch a ł tram w ajem  (elektrycznym'. Do w ozu w siadł 
pew nien  robo tn jk , (który nagle o d d a ł d;o Casali 
niego trzy (straty rew olw erow e. Cassalini, ugo 
dzony dw om a (kulami, ru n ą ł na  ciemię., Odwiezio 
n o  go .natychm iast do szpitala, gdzie jednako! 
iwoż m im o natychm iastow ej pom ocy zm arł okó 
ło  godz. 12 w  połudn ie. \ ;

Spraw ca zam achu jzostał aresztow any liez 
oporu . N azyw a (się Cowfi i ośw iadczył, żc .zamach 
pył zem tsą iza zam ordow anie M attepttiego, za  
znaczy ? jednak, ze n ie należy do żadnej p a r tjk

Część prasy  'rzym skiej podaje, że Corw i jest 
a lkoholik iem  i jzalmachu diokonał w. stanie nie 
trzeźw ym .. Zam ordow any (poseł C asalini nie od 
g ryw ał w (stronnictwie faszystów, w ynitn iejszyj 
ro li. i ; _j_; '

S u k c e s y  p o w s t a ń c ó w  g r u z i ń s k i c h .
KONSTANTYNOPOD, 15.9. W edług o sta t 

n ich  w iadom ości iz G ruzji, pow stańcy  utworzy, 
li w R utaisie p row izoryczny  rząd . Bolszewicy 
cofają się, pozostaw ia jąc  n ienaruszone sk łady  
afm uuicjiiD roni. v

Jeżeli bolszewicy cofając się, pozostaw ia ją  
składy am unicji (nienaruszone, to w idocznie od 
w ró t ich 'jest bardzo  szybki, skutkiem  czego 
nie m a ją  czasu, ażeby zniszczyć m atezrja ły  Wo 
jenne , skoro [ich n je m ogą zabrać.

R z e ź  k o m u n is t ó w  n a  K a u k a z ie .
LW ÓW , 15.9. „G azeta L'\vow:ska‘‘ donosi z 

pogran icza sowieckiego: 'O środkiem  pow stan ia  
w  G ruzji je st M ingrorlja, o raz  pobrzeże moriza 
Czarnego. W  okręgu P b ti n a  c a ły m  rozleg łym . eb  
rze w szystkie (urzędy sowieckie i insty tucje  zosta 
ty przez pow stańców  zniszczone. K om unistów  
w yrżnięto. O ddziały czerw one przew ażnie prze 
chodzą ną 'stronę pow stańców . ’Między Suchum i 
a Now ym  A lpanem  dw a p u łk i jazdy czerw onej 
dobrow olnie złożyły vbpoń. W  ręce pow stańców  
do sta ł się rów nież  sowiecki pociąg pancerny , 
w śród  rozstrzelanych  o rg an iza to ró w  pow stania 
znajdu je  się (słynny p a trjo ta  Czehefdze.

C h łop i r o s y j s c y  m o r d u ją  b o l s z e w i k ó w .
(MOSKWA, 15.9. W  ostatn ich  czasach dzień 

n ik i sow ieckie (zanotowały kilkanaście w ypadków  
zam ordow an ia  dziennikarzy 'sowieckich na wsi. 
W zw iązku z tern „P raw d a"  donosi, !iż m o rd er 
istwa te (są dow odem  wzrbsfiu w pływ ów  kapi 
ta listycznych  na w si i um acn ian ia  się zaniozu. 
w arstw  w łościaństw a. In ic ja tyw a akcji przeciw

ko korespondetom  (dziennjtkóm sowieckich spo przeprowadzana fest kontrola z przedłożonych danych
czywa, zdaniem  ,, P raw dy" w rękach  zam ożnego 
w łościaństw a, którego narzędziem  są ciem ni i 
n ieuśw iadom ieni m ieszkańcy w iosek.

KRONIKA.
— ŚMIERĆ MŁODZIEŃCA1 16 LETNIEGO. 

POD. KOŁAMI SAMOCHODU.
W dniu  18 w rześn ia  rb . na iszosie K olo D ą 

bie. we w si Sobótka, gm. C hełm no, p rzejeżdża 
jący sam ochód (osobowy jad ąc  od  K ola iwts Iró 
nę D ąbia n a jech a ł na m ieszkańca m. D ąbia, 
Ignacego Pietrzykow skiego, la t  16 którego, 
w lókł pod spodem  sam ochodu na p rzestrzen i 
972 m etry , pozostaw iając go na  szosie z rozbi 
tą  g łow ą (x połam aniem , lewej ręk i i nogi bez 
najm niejszych  oznak /życia. Spraw cy p rzestąp  
stw a do !tego czasu jeszcze nie teiostali wykryci 
gdyż zdążyli (samochodem um knąć w k ierunku  
Łęczycy. D ochodzenie (w toku. ,

— STRASZNY.*' AVYPADE*
W  tych  (dniach w e w si S trachow ice, po w. 

Tureckiego, podczas m łócenia zboża została za 
bita 60 le tn ia  M arianna M ichalska, k tó rą  Wy 
g a rn n ją c  um łócone tehoże z pod  m łó ca rn i dosu 
nęła się d o  szyny żelaznej o b raca jącą  m aszynę 
na k tó rą  z a w in ę ła  się je j sukn ia i ze 
straszną  silą, 'o b raca jąc  się ze szyną, uderzoną 
została o klepisko, po zatrzym an iu  m aszyny 
skonstatow ano śm ierć M ichalskiej na m iejscu.

— F O R M A L N O Ś C I ,PRZYZNAW ANIA ZA 
SIŁKOW  DLA REZROBOTNYCH.

W najbliższych dniach odbędzie się w Min.
, Pracy I Op Społ. międzyministerialna konferencja 
\v spfaw}e pj-zedyskutoWania i ustalenia ostatecznej 
t reści rozp0rząądzenia, omawiającego sposób poste 
powanja przy przyznawaniu 1 wydawaniu zasiłków 
dla bezrobotnych. Według projektu tego każdy bez 
robotny, zgłaszający się jdo Państwowego Urzędu po 
średnjctwa (pracy, o przyznanie mu zasiłku, winien 
przedłożyć: dowód osobisty, zaświadczenie, wybane 
Przez zarząd gminy lub administratora (rządcę) do 
mu, zaswjalckzenie pracodawcy o zwolnieniu z ostat 
uje; p racy, oraz świadectwo z ostatniej pracy, stwier 
dzające, że bezrob0tny przez co najmniej 20 tygodni 
w roku, p rzelcf dnjelm zg}0szenja się po zasiłek pozo 
stawał w stosunku najmu pracy w danym przedsię 
'biorstwje. Zaświadczenie gminne i administratorów 
winny stwierdzać: miejsce i przeciąg czasu zami«sź 
kanja bezrobotnego w danej miejscowości lub domu, 
stan rodzin*y, bezrobotnego i  wykaz osób, należą 
cych (do rodziny i ego. Zaświadczenie te winne być 
wydane bezrobotnym bezpłatnie. Po dokonanej rc 
?estracji |w państwowym urzędzje pośrednictwa p£a 
cy, urząd 'fen wydaje „legitymacje poszukującego prą 
cy“. W ciągu p[eTwszych 7 dni od tej rejestracji

i dokumentów bezrobotnego, poczem na czwarty dzień 
ma być wydane orzeczenie o przyznaniu prawa wy 
pł?ty zasjłku. Od tego dnia bezrobotny winien zgłą 
szać sję do kolitrolj osobistej, że nadal jesjt bezro 
Potnym. w razie uje zgłaszania się, bezrobotny 
będzie pozbawiony zasiłku na przeciąg 10 dni. Wy 
pł^ta jzasjłku następuje cfopjero w 14 dniu po zgło&te 
niu (Sję do re|estracj;

— N a d e s ła n e .
Kierownictwo Rejonu Inżynierji i Saperów  

Kalisz, jako organ wojskowy nie mogąc wchodzić 
w polemikę z jednostkami sfer budowlanych ogra­
niczyć jedynie się musi do wyjaśnienia niektórych 
punktów listu otwartego, ogłoszonego w Nr. 208  
(7838) z dnia 12 września br. tamt. pisma. Pomi­
jając treść listu bezpośrednie nie tyczącej tut. 
Kierownictwa Rejonu Inż. i Sap. zaznacza:

Monopolizowanie, protegowanie i pupilowanie 
przedsiębiorców, wobec wytkniętego toru prac i 
ustalonych instrukcji i przepisów iest zgoła nie­
możliwe, gdyż w myśl przepisów wszelkie roboty 
oddaje się w drodze konkurencji, która bywa 
dwojakiego rodzaju — ograniczona, tj. wzywa się  
conajmniej trzech przedsiębiorców, którzy według 
zdania Kierownictwa są odpowiedzialni materjalnie 
i solidnie wykonują prace, oraz konkurencja nie­
ograniczona, gdy o danej robocie musi być ogło­
szenie w gazecie, każdy może składać ofertę, lecz  
znowu Kierownictwo ma wolną rękę, których z  
przedsiębiorców dopuścić do przetargu, a których 
odmówić. Wynik konkurencji przesyła się władzy 
wyższej do zatwierdzenia, która kontroluje pra­
widłowość przeprowadzonej submisji i zatwierdza 
takową. Dotychczas za zezwoleniem  władz wyż­
szych przeprowadzało się tylko ograniczoną kon­
kurencję, nadal zaś według najnowszych przepi­
sów będzie się zarządzać przeważnie przetarg 
nieograniczony, lecz to  nastąpi dopiero w roku 
przyszłym, gdyż obecnie już sezon budowlany się  
kończy i nawet zakazano ogłaszanie w gazetach  
o przetargach na nowe budowie i kapitalne remonty.

Przedsiębiorców zaś podpisanych na wspo­
mnianym wyżej piśmie, za wyjątkiem p. Kicała i 
Spychalskiego, bezwględnie nie można zaliczyć do 
odpowiedzialnych. Co zaś do p. Kicała, to takowy 
w swoim czasie był wzywany do konkurencji vi 
nawet wykonywał niektóre roboty, lecz wywiązy­
wał się nieszczególnie i nareszcie, gdy otrzymaw­
szy z konkurencji bardzo poważną i pilną robotę  
zrzekł się wykonania takowej, czem naraził Skarb 
Państwa na straty i opóźnienie roboty, gdyż trze­
ba było zarządzić ponowną konkurencję. Został 
więc skreślony z listu przedsiębiorców. Pan Spy­
chalski nigdy nie zgłaszał się z prośbą wzywania 
go do konkurencji, wobec czego prawie że nie 
był znany tut- Kierownictwu.

Kierownictwo Rejonu łnz. i Sap. Kahsz*.
.i.uwifn'
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D O M  H A N D L O W O -P R Z E M Y S Ł O W Y

POLWINKO
S P .  A K C .  w  KALISZU, p r z y  r o g u  u l. G r o d z k ie j  
—P o p r z e c z n o - W a r s z a w s k i e j .  — T e l e f o n  Ns 172-

U

Posiada stale na składzie

s  o  i
w różnych gatunkach i sprzedaje 
takową po cenach ściśle hurtowych.

Hurtowa sprzedaż c z y s ty c h

m ó m e fc«
koniaków i likierów, osobom  tylko 
koncesjonowanym po cenach najniższych.

Towary kolonialne. Wina owocowe własnej wy (worn!.

•
m
m
m
«m
mw

m

*m
m
m
m

OSOBA
z  lepszej rodziny poszukuje ja­

kiejkolwiek posady.
Zna gospodarstwo kuchnię, szy­
cie i prasowanie. Łaskawe ofer­

ty proszę nadsyłać
BIAŁECKA

maj. Siernice, pocz. Kleczew, 
pow. Słupecki. 1767

Sfaneja
dla panienek lub chłopców . 

Opieka m acierzyńska.
W iad o m o ść : Górnośląska 

28, sklep spożywczy.
1748

!!! D A R M O !!!
K a ż d y  C z y te ln ik  dostaje pre- 
mje na udział w 10-ej Pańtwo-

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zam ieszkały w Kaliszu przy ul. Ba- 
binej Nr. 3 ogłasza, ze w dniu 17 września 1924 roku 
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy ul. Grodzkiej 
pod JMa 7, odbędzie się sprzedaż przez licytacje rucho­
m ości, a m ianowicie: fortepian, pianino, m eble, lustra 
etc. należących do Józefa Kielera i ocenionych n a  
3215 złotych.

Kalisz, dnia 29 sierpnia 1924 r.
1768 K om ornik  J. MOTYLEWSKI.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef M otylewski, zam ieszkały w Kaliszu przy ulicy  
Babinej JVq 3 ogłasza, że w dniu 17 w rześnia 1924 r. 
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy ul. Grodzkiej 
pod «Na 7, odbędzie się sprzedaż przez licytację rucho­
m ości, a m ianowicie: fortepian, pianino, m eble, lustra 
etc. należących do Józefa Kielera i ocenionych na, 
3215 złotych.

Kalisz, dnia 29 sierpnia 1924 r.
1769 Komornik J. MOTYLEWSKI.

Zarząd iłowej Synagog:

Redaktor W. BAD.WRN.

podaje do w iadom ości, że są  do nabycia m iejsca na  
„u UUłlo, „ nadchodzące św ięta uroczyste,

wej Loterji Klasowej, g d z i e  Kancelarja przy ulicy Krótkiej czynna będzie codzien- 
główna wygrana 250,000 złot. nie od 3-5-ej po południu, począwszy od wtorku, dn. 
Prospekt i katalog wysyła się 16 b. m.
po otrzymaniu znaczka 50 gr. Posiadacze miejsc, chcąc takowe nadal zatrzym ać 
Składnica S. Jakobsohn War- proszeni są zgłosić się do Kancelarji do piątku 19 
szawa, G rz y b o w sk a  Ne 31/, b. m., w przeciwnym razie miejsca uważane będą za 
Skrzynka pocz. 370. 1771 wolne. 1 7 6 5

PruS „Gazety K aliskiejK leją Józefiny, 1. (Wydawca — „Gazeta Kaliska" Spółko ogr. odp.


